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Z B e r i  i u a. —  Podług podania pism p u ­
blicznych m a j ą  nad ł u r l y i i k a r y a m i  na naszej 
wschodniej granicy czynniej niż kiedykolwiek 
w  tym roku  pracować. J a k ie  bądź pow ody  
przyczyniły  się do nowych oszańcowań na le'j 
jeszcze bardzo bezbronnej stronie Niemiec, mo­
żemy jednakże o lem b y ć  p rzekonani,  że o d ­
tąd postanowiono bronić jak najusilniej wscho­
dnich ow ych  krajów przeciw napaści n ieprzy­
jacielskiej.  O d  czasu jak  P ru sy  zostały mo­
carstwem pierwszego rz ę d u ,  postanowienie to 
nicokazalo się nigdy jeszcze w czynie.  F ry ­
deryk  wielki zupełnie bez oporu  oddał K ró ­
lestwo p rusk ie ,  odłączone od Marchii prowio- 
cyami połskiemi, w ręce nieprzyjaciół i później 
nawet po u tworzeniu już Prus zachodnich osą­
dził ob rouę  wązkiego i naprzód wysuniętego, 
z trzech zaś stron na nieprzyjacielskie napady 
wystawionego k ra ju ,  w czasie w ojny  za rzecz 
n iepodobną. Umacniając jak najtroskliwiej 
tw ierdze środkow ych  p row incyi,  nic prawie 
nieuczyił na obronę P rus wschodnich. O d  te­
go czasu zmieniły się zupełnie stosunki. Przez 
wcielenie prowincyi poznańskiej odciętym zo­
stał ów klin obcego kraju  wnikający aż do jądra 
monarchii. Zmniejszenie granicy i częściowe za­
okrąglenie kraju ułatwiło znacznie ob ronę ;  lecz 
co jest rzeczą najgłówniejszą, przez w prow adze­
nie landwery rozwinęła się w  po jedynczych

P ro w in c jac h  taka siła ob ronna ,  iż sama przez 
się podaje  najpewniejszą rękojmię zachowania 
prowincyi przeciw zamachom nieprzyjacielskim. 
A by  jednakże ta siła, rozproszona we w szys­
tkich obrębach  życia obywatelskiego, mogła 
się skupić , w razie po trzeby ,  uorgauizować 
się w najdalszych swych rozczlonkach i zlać 
się w spójnię jedności ,  nieodzownym  zdają 
się byc warunkiem nadgraniczne twierdze. N a­
po eon mógł z ogromem swego wojska nietrosz- 
eząc się i n iewstrzym any nigdzie przejść p o d  
Murami m ias t , gdyż małe stosunkowo załogi 
n iebyły  w stanie w  swe'm odosobnieniu zagro- 
2*ć ani z tyłu, ani z boku  pochodu jego. F o r-  
teee podług nowych systemów wystawione nie 
s3 już punktami tu i owdzie rzuconem i,  na  
k tórych  kilka pułków umieszczono, ab y  jakąś 
knię obronną zak ry ły ,  p rzy  k tórych  zaś zo ­
stawienie kilku pułków  nieprzyjacielskich w y ­
borcza  do dalszego pochodu w o js k a ; przeciw­
n e  owe rozległe szańców o b ręb y  z swemi nie- 
zuiiernemi magazynami i arsenałami, jak to  w i­
dzimy w P aryżu ,  K ró lew cu ,  Poznaniu i W Do- 
wych  forty  fi kacy ach Szczecina, są wielkiemi 
oszańcowaueuii obozami wojeuuemi, w k tó­
rych  wojska zbierać się mogą, zaopatrzyć i u z .  
bro ić ,  z których w y p r o ,Ta(jzać je można do  
wołki i w k tó rych ,  vv r3Zje porażki,  z jedno­
czyć się mogą, i świeżych sił nabrawszy, w p 0 .  
le wystąpić. Takich  twierdz w ojsko nieprzy­
jacielskie pominąć a ie m oże, gdyż zostawiłoby



aa so bą  siłę co do liczby n iem a łą ,  z ao p a t rzo n ą  
w  wszelkie p o t r z e b y ,  św ieżą  ca łk iem ,  któraby 
w  działaniu  sw em  z ab ezp iecz o n a  m ogła k o rzy s -  
tuic napaść  n a  n iep rzy jac ie la  og o ło co n eg o  z 
w szelk ich  zasobów . J e ś l i  w ięc  ro z p o c z n ie  się
ob lężen ie  tw ie rdz  silnie b r o n i o n y c h ,  w  t e d y  
od leg le jsze  p ro w in c y e  b ę d ą  m ia ły  czasu  d o ­
s y ć  d o  z e b ran ia  sił sw o ich ;  a g d y b y  n a w e t  
tw ie rd za  za ję tą  zo s ta ła ,  n im b y  posi łk i p r z y b y ­
ł y ,  w te d y  n iep rzy jac ie l  w  da lszym  pocho dz ie  
zna jdz ie  inuą  o b ro n n ą  l in ię ,  k tó r a b y  się tym cza­
sem  d o b rz e  u zb ro ić  i u s ta n o w ić  mogła.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  2 6 .  Maja.
( G a z .  K o l o u s k a . )  —  A r ty k u ł  w idoczn ie  

u r z ę d o w y  G a z e ty  P o w s z e c h n e j  P r u s k i e j  
p o tw ie rd z a  d on ies ione  ju ż  da w n ie j  rozpoczęc ie  
ś led zw a  d o tyczą cego  z b r o d n i  s t a n u  p rzec iw  
p e w n e j  liczbie  u czes tn ikó w  w zw ią zk u  ta jnym , 
w y k r y ty m  w dolin ie  H irsch berg sk ie j .  W s z e l k i e  
■więc p o w ątp iew an ia  w p rzed m io c ie  tym  ustały . 
M y  m ożem y obecn ie  ów  a r ty k u ł  G az.  P o w sz .  
P ru s k ie j  tein jeszcze  d o d a tk iem  u z u p e łn ić ,  że  
p o  długich czyn no śc iach  sc ru tiu ia lny ch  k r ó l e w ­
sk i  S ąd  N a jw y ż sz y  ( K a m m e r g e r i c h t )  o b ecn ie  
też  p rzec iw  w ięz ion em u  fa b ry k a n to w i  p ap ie ru  
S c h l o f f e l  fo rm alne  ś led z tw o  k ry m in a ln e  o
z b r o d n i ę  s t a n u  uchwalił  i ro ip o c « i l .  W y ­

p a d e k  t a k o w y  u sp r a w ied l iw ia  naturaln ie  n a k a ­

z a n e  p r z ez  R e je n c y ją  L ign ick ą  p o l ic y jn e  ba d a ­
n ie  p o m ieszkan ia  w s p o u u i io n e g o  S ch lo ffe la .

P o s tan o w ie n ie  ro in is te rya lne ,  w  s k u te k  k tó ­
re g o  tak  naz w a n e  o b y w a t e l s k i e  t o w a r z y ­
s t w o  w K ró le w c u  zosta ło  p rz y t łu m io n e ,  p rz ez  
o rd o n a u s  g ab in e to w y  z  d. 1 6 .  M aja r. b .  z a  
z u p e ł n i e  s ł u s z n e  i s p r a w i e d l i w e  u zn a -  
n e m  zo s ta ło ;  J  K . M . p o d a n ą  p rzez  o b y w a te l ­
s tw o  K ró lew ieck ie  p e ty c y ę  o znies ienie  ow eg o  
p o s ta n o w ien ia  odrzucił.  —  T u te js i  d e p u to w a n i  
S e jm o w i w ładzo m  miejskim z w y p a d k u  p o d a ­
n y c h  o d  miasta p e ly c y i  sp r a w o z d a n ie  z ło ż y l i ; 
p e fy c y i  d o ty czące j  jaw n ośc i  posiedzeń  R e p r e ­
zen ta n tó w  miasta n i e  p rz y ję to .  R e p re z e n ta n c i  
miasta  chcą  w ięc  te raz  in n y c h  uży ć  k ro k ó w ,  
a b y  ce lu  sw ego  d op iąć .  -  O d p r a w y  S e jm ow e  
w y j d ą .w  k ie ru n k u  i d u c h u  takim, k tó ry  n a d z ie ­
je  ty c h ,  co  się p rz e o b ra ż e n ia  o b ecn ych  s to ­
s u n k ó w  s ta n o w y c h  i z a sa d  adm in is t racy jn y ch  
spodz iew al i ,  zupe łn ie  zn iw eczy .  —  O c z e k iw a ­
n ia  ty c h ,  k tó r z y  p o m y ś ln ego  zakończen ia  s p r a ­
w y  d o ty czą ce j  cła s u n d o w e g o  spodziewali się, 
u a  n iczem  spełzną. B e z  uży c ia  ene rg iczn ych  
k ro k ó w  p rzec iw  h an d low i duńsk iem u, n icp rzy j-  
Hjującetnu ża dn ego  s łusznego  w y n ag ro d zen ia ,  
z w iąze k  celUy  Niemiecki zam iaru  sw ego  o s ią ­
gnąć n ie  może. I  nasz  poseł w  k o p e n h a d z e ,

Pan de S c h o u lz ,  n ic  w tein zmienić nie zdoła ,  
s k o ro  się D a n ia  nie prze jm ie  p rzeko nan iem , ze 
N iem c y  in teresa  sw o je  dzielniej pop ie rać  u m ie ­
ją. —  Ż ad n em u  z of t ice rów  p ru sk ich  nie  p o ­
z w o lo n o  uczes tn iczyć  w tym  ro k u  w w y p r a ­

w ie  K au kask ie j .  —
Z  P r u s  z a c h o d n i c h  douosi nam gazeta  

w r o c ła w s k a ;  Z d a je  się jak  g d y b y  p ro w in e y a  
nasza  miała b y ć  odgłosem  zm ian  re lig ijnych, 
k tó re  się w S z ląsku  na jp ie rw  o d e z w a ły .  K to  
ty lk o  cho ć  p o w ie rz c h o w n ie  zna  tu tejsze s to su n ­
k i ,  nie m oże  się nad tem  b a rd z o  zadziw ić . P rze j­
ście p ro b o szc za  G r a b o w s k i e g o  w A lthausen 
p rz y  C hełm nie  d o  n o w e j  w ia ry ,  z jed n a  z a p ew n e  
znaczną  tutaj w zięlość sp ra w ie  re fo rm ato ró w .  
P an  G ra b o w s k i  jest b ow iem  cz ło w ie k iem , k tó ­
r eg o  życ ie  m o ra lne  jest całk iem czyste  i bez  
sk azy  n a jm nie jsze j ,  a p rz y te m  na leży  on  do  na­
szych  n a jb ieg le jszych  teologów. J a k o  k a zn o ­
dzieja  po trafił  sob ie  także zas łuży ć  na p o w sz e ­
chną  p o ch w ałę .  P an  G ra b o w s k i  ta k o w e  k re w ­
n y m  sw oim  i p rzy jac io ło m  przes ła ł  pożegnan ie :  

»Mili b rac ia  i w szy scy ,  k tó rzyśc ie  mnie z a w ­
sze kochali!  W ie c i e  ju z  z a p e w n e  lub tez n ie ­
zad ług o  do w iec ie  się z d z ie n n ik ó w ,  iż m oją  
p o s a d ę ,  p ro b o sz cza  w A lthausen  d o b ro w o ln ie
i całkiem z. własnego p op ędu  opuścdem  i w y -
stąpiłem ja k o  s t ron n ik  kościo ła  n iem iecko  k a to ­
lickiego. T y s ią c e  k lą tw  i exkom unik  po w szy s­
tk ich  kośc io łach  ka tolickich  po tw ie rd zą  w am  to 
w y raź n ie j  je s zcze ,  ale p roszę  was n ied o łącz a j-  
cic  p r z y n a jm n ie j  do  nich w aszych  k lą te w ,  b y ­
ło b y  to  bow iem  wielką dla mnie p rzy k ro śc ią .
 S z a rp a ło  to se rce  m oje  i odb ie ra ło  mi
w szys tką  s p o k o jn o ś ć ,  ile k ro ć  ra zy  p o m y ś la ­
łem  o tern, co to  ci ludzie  z o w e j  tak łagodnej 
religii w  p os tęp ie  czasu  zr°b i l i .  Ó w  bosk i 
p rzy jac ie l  w szystk ich  ludzi rozk aza ł :  >.dzieci
kochajc ie  się n aw za jem !"  M ów i o n ,  »poteiD 
w as  p o z n a m ,  iż uczniami moimi jes teśc ie ,  jeśli 
się m iłow ać  b ędz iec ie ,"  a m y m ów irn : ..potein 
B ó g  p o z n a  l u d z i ,  że się katolikam i n a z w a ­
li !« —  O tó ż  p a t r z c ie :  j a ,  k tó r y  w c zo ra j  m ia­
łem jeszcze p ro b o s tw o ,  k tó rego  mi zazdrosz-  
c z o n o ,  a w  niem m oją  731etnią m atkę  po trze ­
bu jącą  mej o p ie k i ,  j a ,  k tó r y  w iększą  miałem 
w y g o d ę  niżli w y , —  p a trzc ie ,  o tóż  w tej chwili 
siedzę w  P lu to w ie  u  p rz y ja z n e g o  cz łow ieka ,  
k tó rego  daw n ie j  n ig d y  n iew idz ia łem , a  cz ło ­
w iek  te n ,  sam nie b o g a ty ,  p r z y j ;d mnie nietyl* 
k o  z jak  na jszcze rszą ,  pe łną  miłości p rzy jaźn ią ,  
ale mnie jeszcze w p o trzeb n ą  odziez  z a o p a |rz y ł !  
C z y b y  n ie b y ło  w rzeetzy samej o burza jącem , 
cz łow ie ka  teg o ,  k tó r y  ma inną  w ia rę ,  uiezaś 
k a to l ick ą ,  p o t ę p i ć ?  C z y ż  nareszcie  o w o
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zgorszenie  k o ńc a  mieć  n i ebędz i e?  N a d a r e m ­
nie myś l a ł em o tern od  dz iec iń s twa ,  od  czasu,  
w  k t ó rym my ś l eć  za czą ł e m;  kośc ió ł  katol icki  
k ro k i em  na p rz ód  n iepos tąp i ,  teraz więc muszę  
się po ł ą cz yć  z l udźmi ,  k tó r z y  s t ara j?  się u r ze ­
czywi s tn ić  o w o  zdan ie  C h r y s t u s a , zdani e  z a ­
sadn icze  pisma święt ego i wszystkich p ro r okó w.  
—  Nie  t roszczcie  się t akże  o u l i zymanie  moje; :  
ty le  z awsze  jeszcze mieć b ę d ę ,  ab y m  mógł  s t a ­
r ą  ma tkę  moją w y ż y w i ć ,  j ak  do tychczas  c zy -  
ni łem.  A  czy  wiecie  c zemu?  gdyż  w y s t ą p j ę  
na  d o b r o  i na zbawieni e  l udzkośc i ,  dla tego tez 
myś l ąca  l u dzk oś ć  da mi sposób  do u t r zym an i a  
i niepozwo li  na t o ,  a b y m  z g łodu umar ł .  N i e . 
w iem jeszcze do k ąd  main się u d a ć ;  lecz czy  n a  
p ó ł n oc  ł ub  na p o łu dn i e ,  c zy  na wschód  lub za ­
chód  p ó j d ę ,  wszędzi e  zna jdę  ludzi  p r aw y ch ,  
myś l ących  i w ie in ,  źe mnie p r zy jmą  j ak  b ra ta ,  
i właśni e dla t ego ,  że to w ie m ,  opuści łem dom
i do b y t e k  i wziąłem Boga  za p r z e w o d n i k a . --------
N ie smućc ie  się więc  d la  t eg o ,  lecz dziękuj cie  
B o g u ,  k t ó r y  mi dał  tyle  o d w ag i ,  i i  mogę  wa l­
czyć  za  p r a w d ę  i p r a w o  i od rzuc i ć  kawałek  
chleba .  N iechc ę  inaczej ,  n i e m o t ę  i n a c z e j  i nie 
p o w in i e ne m  inaczej.* —  Zachowa jc i e  mnie w 
miłej  pamięci  waszej  i nie klni jcie mi. W k r ó t c e  
w ięce j  do  was  pisać b ę d ę ;  zk ąd  ? tego sam j e ­
szcze n i e w i c m .  P ł u f o w o ,  dii. 18 .  Ma i a  1 8 4 5 .

W a s z  G r a b o  w s k  i,  ksiądz katol icki .*

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  d. 2 ,  Cze rwca ,  J O . k s i ą z ę  

Namies tn ik  wc zo ra j  wróci ł  do  W a r s z a w y .
F  r  a n  c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia  28 .  Ma ja .
N a  wczo ra j s zem (d.  2 7 . )  pos i edzeniu I zby  

D e p u t o w a n y c h ,  po  p r zy j ęc iu  p ro j e k tu  prawa,  
t yczącego  się wyst awien ia  pałacu ministers twa 
s p r a w  zag ran i cznych  na g runc i e  m iędz y  R u e  
d e  I ’ u n  i v e r s  i t e  i O u a i  d ’ O r  s a y ,  bu­
d y n k u  dla adminis t racj i  s t ęp lowej  na  gruncie
b y ł e go  klasz toru d e s p e t i t s  P e r e s  i a rchi-
w u  dla i zby  o b ra c h u n k o w e j  na g ruuci e  w  R u e  
d e  L i l l e ,  za ję to  się p op ra w io n ą  p r2ez I zbę  
P a r ó w  us t awą o policji  kolej i  żelaznych.  Dys -  
kuss ja  r oz po c zy n a  się względem po p ra wi one go  
p r ze z  Izbę  P a ró w  a r t y k u łu  5 g o ,  t yczącego  sję 
b u d y n k ó w ,  mogą cyc h  b y ć  w  bl i skości  kolej i  
ż e l aznych  s tawianemi .  Kommis s j a  I z b y  D e p u ­
to w an y ch  p o p ra w ia  z swej  s t r o ny  a r t yku ł  5 t y  
I z b y  Pa rów .  R o z d a n o  dziś także  spr awozdani e  
P a n a  H a u s s o n v i l l e  o p ro j ekc i e  p r a w a  t y ­
czącym się z a p ro w adz eu i a  wo lnych  ro b o t n i kó w

po  o sadach  f r ancuzkich .  Kommis s j a  p ro p o n u j e  
uchwa len i e  k r e d y tu  9 3 0 , 0 0 0  fr ,  zamiast  żąda­
nych  6 0 0 , 0 0 0 ;  summa 3 0 0 , 0 0 0  fr. po s łużyć  
ma na  założenie  posad gospoda r sk i ch ,  j a ko  w a r ­
sztatów rob oc zy ch  i karnych .

Admi ra ł  H a  m e l i n  pos ł any  b y ł  do  O tahe i l i  
dla uprzą tn i eu i a  z achodzących t r udn ośc i ,  ws a ­
dzenia  z n o w u  Kró lowe j  P o m a r e h  n a  t r on  
i p r z yw ró ce n i a  p ro t ek t o r a tu  Franc j i  w  sposo* 
b ie  z awar t e j  na  począ tk u  umowie  o dp o w ia d a -  
jącym.  N ap ró żn o  starał  się Admirał  o  p oz ys ­
kani e  ucha K r ó l o w e j ,  a b y  jej ustnie z łożyć  d o ­
w o d y  o sob is tych  uczuć  r z ą d u ;  K ró l ow a  nie-  
chciala z nim inaczej  m ó w i ć ,  j ak  t y lko w  p r z y -  
toiności  Admi ra ł a  angielskiego.  U ż y ł  t e d y  
Admirał  os t atn i ch  ś r o d k ó w : ogłosił  K r ó lo w ę  
za  p oz b aw io ną  n a n o w u  w ra z  z potomkami  t r o ­
n u ,  z ap rowadz i ł  rz ąd  t ym cz as o w y  pod  w o d z ą  
ródac k i e go  na cze l n ika  nazwiski em T o t i ,  po -  
czem powróci ł  d o  Y  a 1 p a r a i  s o. Zamiast  w ięc  
p r z y w ró c e n i a  p ok o ju  na wys pa ch  t owarzysk ich ,  
z a p e w n e  w y b u c h n i e  t er az  n o w a  w o j n a  dom ow a .  
N a jg o r s z a ,  iż rz ąd  f r ancuzki  n i r i noże  się t e r az  
c o f n ą ć ,  bez śr. iągnienia na  s iebie  z a r zu tu  s ł a ­
bości  i zgo t ow an i a  sob i e  n o w y c h  z s t r on y  I z b  
t r udności .

P o d o b n o  między  Minis t rem w o j n y  i M a r ­
szalkiem B u g e a u d  wie lk i e p anu j ą  n i e po r oz u ­
mie n i a ,  nie o  l o ,  iż p i e r w s z y  nie do t r zy m a ł  
p r z y r zec zon ego  z razu  zezwolen i a  na zamie rzo­
ną pr zez  Mar sza łka  B u g e a u d  wielką w y p r a ­
wę  pr zec iw K ab y lo m .  Mar sza l ek  Soul t  nie-  
che ia ł ,  w b re w  życzen iom B u g e a u d a ,  pos ł ać  
cyw i lnego  gube r na t o r a  do  jego  b o k u  do Algie-  
r y c n y  i dla tego pos t anowi ł ,  m ia n ow ać  t rzech 
c y w i l n y c h  s p r a w o z d a w c ó w ,  k tu r zy b y  o b r a ­
bial i  p r z y g o t o w a w c z o  wszys tki e  ściśle do  w y ­
działu admin is t ra cy jnego  należące rzeczy.  A le  
H u g e a u d  miał p r zec iw  temu rozpo rządzen iu ,  
mianowic ie  p r zec iw ag en tom,  k tó ry ch  chc iano  
o b ra ć ,  na  serio p ro t e s tować  i n aw e t  o św iad czy ć  
p ió r em Minist rowi  w o j n y ,  iż złoży d ow ód z t w o ,  
j e że l i by ,  pomimo  to,  chciał  Minister  na s w o im  
postawić.  Rzecz  tern u iesmaczniejsza dla M i ­
nis t ra w o jn y ,  że kommiss ja  budże to wa  I z b y  
U e p u to w a n y c h  zdan i e  Mar sza lka  B u g e a u d  
Podzie l a i sałarję dla o w y c h  uk a r to wa n yc h  t r z ech
a gen tow  o d m ó w i ł a .

Oueg da j  f r ancuska akademja  umie ję tnośc i  
o d b y ł a  swo je  pub l i c zne  coroczne  pos i edzenie .  
P a n  de  R emusa t ,  prezes ,  odczy t a ł  s p r a w o z d a ­
nie  o sku tku  zadań  na  premia.  P r z y z n a n o  
t y lk o  j edno  pr emium w tym  r o k u ,  n i e j akiemu 
p a n u  Wi l l i n  za t r akta t  o fi lozofi i  niemieckiej .  
N a  rok  nas t ępny s ekc j a  f i lozof iczna przedst a-



w ia  ja k o  zadania  T e o r j ę  p e w n o ś c i ,  a n a  r o k  
4 8 4 8 :  K r y ty c z n e  s tud ja  n a d  filozofiją s rh o la -  
s tyczną .  W y d z i a ł  m o ra ln y  p o w ta rz a  na  ro k  
4 8 4 6 .  p o p rz e d n ie  sw oje , d o tąd  n ie rozw iązane ,  
zadan ie :  R o z b io r  w p ły w u ,  jaki p os tęp  i z a m i ­
ło w an ie  w  m aterja luym  d o b ry m  b y c ie  w y w ie ra  
n a  m ora lność  w ogóle l u d u ,  i p o d a je  jeszcze  
d ru g ie  zad an ie :  R o z b ió r  i p o ró w n a n ie  m o r a l ­
nego  s tanu  ro ln ik ów  i ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h .  
W y d z i a ł  p r a w o d a w c z y  p rzeds taw ia  na  ro k  
4 8 4 6 :  O  p o w s ta n iu  ta k  z w a n e j  a c t i o  p o s -  
s e s s o r i a  i jej w p ły w u  na  s traż  i op iekę  w ła­
sno śc i ;  a na  4 8 4 7 :  P rzeds taw ien ie  rozm a ity ch  
zm ian  w s to su nk ach  ro d z in n y ch  w e F ra n c j i  od  
n a jd a w n ie js z y c h  c zasó w  aż d o  dn i naszych .  
W y d z i a ł  e k o u om ji  p o l i tyczn e j  na 1 8 4 6 :  U m ie ­
ję tn e  i do św iadcza lne  u g ru n to w an ie  p raw ,  k tó ­
r e  m ają s tano w ić  o s to su n k u  p o m ię d z y  o b ie ­
giem p a p ie ro w y c h  a m e ta lo w y c h  p ien iędzy ,  j e ­
żeli p a ń s tw o  m a u ż y w a ć  w szy s tk ich  k o rzy śc i  
k r e d y t u ,  n ie  lęka jąc  się jego n a d u ż y c ia ;  a na  
4 8 4 7 :  R o z b ió r  p rzez  p o ró w n a w c z ą  analizę  
z a s a d  i ro z w a ż e n ie  fak tów  h is to ry c z n y c h ,  jak i  
w p ł y w  w y w a r ło  ro zw in ięc ie  s z k o ły  l i z jo k ra ty -  
c z n e j  n a  b ieg  i ro zw in ięc ie  ek o n o m ji  p o l i ty c z ­
n e j  i na  ogólną  ad m in is trac ję  f in a n só w ,  p rze -
i n v s ł u  i h a n d l u  w  p a ń s tw ie .  N ie  ro z w ią z a n e

p rz e s z ło ro c z n e  zadania  są :  u s ta no w ien ie  fak tów  
o g ó ln y c h ,  u rząd za jąc y c h  s to su n k i  p o m ię d z y  
p ra c ą  a zap ła tą  i p rz y te m  o b jaśn ien ie  ich w a ­
h an ia  s ię ;  p o w ta rz a  się na rok  1 8 4 7 .  H is to -  
r y c z u o  f i lozoficzny  w y d z ia ł :  p o w ta rz a  na  ro k  
-1 84 7 .  także  n ie  ro zw iąza n e  z a d a n ie ;  P r z e d ­
s taw ien ie  s p o s o b u  jak im  w ładza  m on a rc h ó w  
kszta łc i ła  się i w y r a b i a ł a ,  o d  F i l ipa  A ug us ta  
d o  L u d w ik a  X IV .  w y łą c z n ie ,  w y k a z  jej p o ­
s t ę p u ;  w sk azan ie  te g o ,  co za ję ła  od  sys tem a-  
tu  f e u d a ln eg o ,  w  czem o d  n iego  odstąp iła  i 
czem  to ods tąp ien ie  zastąpiła .  O p ró c z  tego n a  
ro k  1 8 4 8 .  pozosta ło  z a d an ie :  D o w ie ść  jak  p o ­
s t ę p y  p ra w o d a w s tw a  k rym ina lneg o  w k a ra n iu  
p r z e w in ie ń  co  d o  osó b  i w łasności,  w y k a z u ją  
i  to w a rz y s z ą  p o s tęp o m  cyw ilizacji od  n a jd a w ­
n ie jszy ch  i na jd z ik szy ch  aż do  n a jb a rdz ie j  m o­
ra ln ie  u k sz ta łco ny ch  ludów . iSakoniec ja k o  
za d an ie  na  p ięc io le tn ie ,  5 0 0 0  fr. w ynoszące ,  
p rem iu m  B a ro n a  B e a u jo u r  u ło ż o n o :  K r y ty c z ­
n y  ro z b ió r  sy s le m a tu  w y c h o w a n ia  i kształceuia 
p rz e z  Pes ta lozzego  w y nalez ionego ,  szczególniej 
w  jego  s to su n k ach  d o  d o b r a  i m oralności klass 
ubog ich .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia  2 8 .  M aja.

B isk u p i  ka to l ic cy  i r lan d zcy  zgrom adzeni w  
D u b l in ie  uchwalil i  n a  z eb ran iu  sw ojem  du. '23,

t. m. s tan o w c ze  p o s tano w ien ie  w zg lędem  za­
m ia ru  rz ą d o w e g o  za łożenia  trzech  n o w y c h  z a ­
k ła d ó w  u n iw ersy tec k ich  d la  Ir lnn d ji ;  p o s ta n o ­
w ien ie  to  jes t  p rzec iw nein  w n io sk o w i  ministe-  
ry a lu e m u .  D u c h o w ie ń s tw o  uw aż a  ten p lan  za 
n ie  p o d o b n y  do  p rz y ję c ia  tak  p o d  w zględem  
religji jako  też m ora lnośc i u c zn iów  katolickich  
i o p ie ra  ten sw ój w y ro k  o sob l iw ie  na n iedozo-  
ro w a n iu  uczn ió w  i na  w y 'borze  p ro fe sso ró w  fa­
ku l te tu  teolog icznego  nie p rzez  b isku pó w , lecz 
p rz e z  rząd . B isku p i  n a s tę p u ją c y  o tein manifest 
p rzes łali  lo rd o w i nam ies tu ikow i l r l a u d y i ,  lo r ­
d o w i  H e y le s b u r y :

R z y m s k o  ka to l iccy  a rcy b isk u p i  i b iskup i I r -  
Jaudy i nak łan ia ją  s ię ,  p o d  s tósow nem i i rozsą- 
dnem i w a r u n k a m i ,  dz ia łać  w spóln ie  z rządem  
i ciałem p ra w o d a w c z e m  J e j  Kiolewskie 'j  M ośc i 
w  celu ro zsze rzen ia  sy s tem u  w y c h o w a n ia  u n i­
w ersy teck ieg o  w Ir lnndji .  S tan o w isk o  o b e c ­
n e j  ludności  I r land ji  o k a z u je  o cz y w iśc ie ,  ze 
znaczna  w iększość  u cz ący ch  się, k tó r z y  do  ś r e ­
dn iego  s tan u  n a leż ą ,  jes t  r z y m s k o -k a to l i c k a ,  
d la  tego też  n iżej podp isan i,  ja k o  ich d u c h o w n i  
p a s te rz e ,  u w a ż a ją  to  za  sw ó j k o n ie c z n y  o b o ­
w iąze k ,  o ile m o g ą ,  na jsku teczn ie jsze  ś ro d k i  
k u  zabesp ieczeu iu  w ia ry  i moralności u cz ą c y c h
b1q z a p e w n ić .  N iże)  p o d p isa n i  s ąd zą  za tem , ze
s to sow n a  liczba  p ro fesso rów  i in n y ch  u rzęd u i -  
k ó w  w n o w y c h  z ak ład ach  p o w in n a  b y ć  r z y m ­
sk o -k a to l ick ą ,  że m o ra ln e  ich życie  p o w in n o  
b y ć  d ow ied z io n e  zaśw iadczeniam i ich p ra ła tów , 
ja k o  też  że w sz y scy  u rzęd n icy  n o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p o w in n i  b y ć  m ianow an i p rzez  radę  a d m i­
n is t ra c y jn ą ,  k tó re j  cz ło n k o w ie  sk ła d a l ib y  się 
z  p ra ła tów  rzy m sk o  kato l ick ich  tej p row iucy i ,  
w  k tó re j  ko llegium  m a b y ć  założone. U c z n io ­
w ie  rzy m sk o  kato l iccy  n iem ogliby  s łuchać  w y ­
k ład u  h is loryi,  logiki, m etafizyki,  filozofii m o ­
ralnej,  geologii lub  anatomii, n ie  n a raża jąc  sw ej 
w ia ry  i sw ej m ora lnośc i na w ie lk ie  n iebesp ie -  
c z e ń s tw o ,  c h y b a  ż e b y  p ro fesso r  rzy m sk o  k a ­
tolicki miał sob ie  p o ru c z o u ą  n a u k ę  ty ch  p rz e d ­
m iotów . G d y b y  k tó r y k o lw ie k  p rze ło żo n y ,  
w ic e -p r z e lo ż o n y ,  p ro fe sso r  lu b  u rz ę d n ik  miał 
b y ć  p rz e k o n a n y m  p rzez  ra d ę  adm inis tracy jną ,  
iż  chcia ł p o d k o p a ć  w ia rę  lu b  szkodz ić  m o ra l­
ności k tó rego  ko lw iek  z uczn iów , w te d y  ra d a  
ad m in is tracy jna  p o w in n a  mieć p ra w o  odda len ia  
go niezw łocznie .  P o n iew aż  uczn iow ie  n iem a- 
ja  mieszkać w  n o w y c h  kollegiach, p rze to  n i ­
że j  podpisan i są tego z d a n ia ,  ż e b y  w y z n a c z o ­
n y m  zosta ł  k ap e la n  rzym sko  katolicki, k tó r y b y  
m ia ł  o p iek ę  n a d  m oralnością  i religijuein w y .  
ksz ta łceniem  rzym sko-ka to lick ich  uczn iów , a b y  
jego umieszczen ie  z odpow ied n ią  p łacą zalcża-



lo  o d  jego  rzy m sk o -k a to l ic k ieg o  b isk u p a ,  i że ­
b y  tenże sam p ra ła t  miał z u p e łn e  p r a w o  o d d a -  
leu ia  tegoż k ap e la n a  z jego p o sad y .

(P o d p is a n o  w  imieniu z g ro m a d z en ia .)  
f  D r .  M u r r a y .

N i d e r l a n d y .
Z H a a g i  dnia  2 7 .  M aja . —  N a  wczorajsze'm 

po s iedzen iu  d rug ie j  I z b y  w a ln y c h  S tanów  z a ­
czę ły  się ogó lne  r o z p r a w y  n a d  u łożonym  p rzez  
dz iew ię c iu  cz ło n k ó w  Iz b y  p ro jek te m  ro z p a t rze ­
nia  p ra w a  węgielnego. B y ło  k ilku  M inistrów  
na  posiedzen iu .  P ro p o n e n c i  w liczbie  dz iew ię ­
c iu ,  zasiedli m iejsca je d e n  p rz y  drugim. D z ie ­
sięciu cz ło n k ó w  zab ie ra ło  g losy . W s z y s c y  
m niej w ięce j  uznaw ali p o t r z e b ę  p o p raw ien ia  t e ­
go p r a w a ,  i w sz y scy  w y n u rz a l i  ż y c zen ie ,  iż b y  
te  p ro p o z y c je  od  t ro n u  b y ły  w ysz ły .  C z te re j  
z tych  dziesięciu m ó w c ó w  zdaw ali  się chcieć 
z tej p r z y c z y n y  od rzu c ić  w szystk ie  p ro p o z y c je .  
T y lk o  jeden  z p ro p o n e n tó w  n a  to  o dp ow ied z ia ł .  
M ó w iło  jeszcze pięciu c z ło n k ó w ,  k tó r z y  p r o ­
p o z y c je  u zna l i ,  acz w a ru n k o w e g o ,  godnem i 
b y ć  p rz y ję c ia ,  tak iż l iczba  b ę d ą c y c h  za r o z ­
pa trzen iem  p ra w a  cz ło n k ó w  cz te rn as tu  w y n o s i .  
R o z p r a w y  b a rd z o  w a ż n e ;  d o w o d z ą  o n e ,  jak  
m o cn o  cz ło n k o w ie  czują  p o trzeb ę  rew izji.  S p o ­
dz iew a ją  się oni w  w ięk sze j  czę śc i ,  iż p r z y  
g losow an iu  rząd  z sw o jego  p ra w a  p o c z ą t k o ­
w a n i a  u ż y te k  ro b ią c  p ro p o z y c j e  do  ro z p a ­
trzen ia  p r a w a  uczyni.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn. 2 l .  M aja .

T u te js z e  f ig u ry  d y p lo m a ty c z n e  m uiem ają ,  iż 
żaden  z p o d an y ch  w k o n w e n c j i  p a p iesk ie j  w a ­
ru n k ó w  n ieu b l iża  p raw o m  rząd u  h iszpańsk iego ,  
an i  u ies taw ia  tak ich  t ru d n o śc i ,  k ló r y c b b y  n ie ­
m o żn a  u p rzą tn ąć  na d ro d z e  dalszych  n ego cy ac y j .  
T e ,  chcąc  aby  o d p o w ied z ia ły  s łusznym  o b y ­
d w ó c h  s t ron  d o m ag an io m , m u s ia n o b y  o c z y w i­
ście  p ro w ad z ić  dalej z w ie lką  p rzezo rn o śc ią  i t ę ­
gą w olą  i n ieb rać  się z n o w u  d o  n ich  w  tym  sa ­
m y m  d u c h u ,  k tó r y  im d o ty c h c z a s o w y  dał k ie ­
ru n e k .  R z e c z  ja s n a ,  iż M in is t ro w ie  działali 
z  p r z y p u s z c z e n ie m ,  jak ie  w  w y so k im  s to p n iu  
z  w łasn eg o  czerpal i  u czu c ia ,  że p rze d m io t  n a j ­
w ażn ie jsze j  i n a j t ru dn ie jsze j  n c g o c y a c j i , k tó re j  
jeszcze  z b y w a ło  n a  p ie rw sze j  p o d s taw ie ,  p o ­
traf ią  o b ro b ić  i u p o rz ą d k o w a ć ,  jak  w ą tek  d r a ­
ma t u ,  s to sow nie  do ce lów  p o e ty c z n y c h  R ę k a  
p o e ty c z n a ,  k ie ru jąca  w  p o rę  sp raw am i zagra-

liicznemi H iszp an j i ,  n ie o g a rn ąw sz y  sam ow ład n ie  
w ą t k u ,  ob liczy ła  ty lk o  sku tk i  te a t ra ln e ,  jak ie  
w y n ik n ą ć  m ia ły  z pod p isan ia  w dn iu  u ro dz in  
dos to jn e j  p o k u tn ic y  k o n k o rd a tu ,  k tó ry  jeszcze 
Ha p ie rw s z y c h  n ie b y l  o p a r ty  p o d s t a w a c h , —

z  tak m ało  p ra k ty k o w a n e )  galan ter j i  g ło w y  k o ­
śc io ła  i —  z szum nej m o w y ,  k tó rą  K ró lo w a  tak  
n iespo dz iane  z d a rz e n ie ,  k tó re  ty lk o  p o e ty c z n y m  
d u ch em  o b d a rz e n i  anim usze p rz ew id z ieć  mogli, 
—  pos iedzenia  K o r tez ó w  zam knąć  m iała .  T e ­
r az  z całego tego w id o w isk a  figa. W ią z a n ie  
u ro d z in u e  p r z y  dąsach  w  kąt te raz  poszło, 
a K ró low e)  n iep o z o s ta je ,  jak  ty lko  p o w ied z ie ć  
K o r lez o m  na p o żeg nan ie ,  a że b y  się lepszą p o ­
cieszali p rzysz łośc ią .  B y ć  lo w ięc m o że ,  i i  
w  p ie rw sze j  chwili z a d ra ś n io tm n  zostało sarno- 
lu b s tw o  M in is t ró w ,  a le  n adz ie ja  w g a rn k u ,  iż 
się upam ięta ją  i pojm ą, że  n ie ła tw o  ro z p o c z y n a ć  
u eg o cy ac je  po li ty czne  po łożen iem  ullymatu, i że  
p e w n e ,  w łaśc iw e  m o w ie  k an ce l la ry jn e j  d w o r a  
p ap iesk iego  w y ra z y  niesą p o n o  zdolne , n a ru szy ć  
dosto jn ośc i  i p ra w  J e j  K ato lick ie j  M ci.  P r z y ­
z n a ł  to i p an  M a r t i n e z  d e  l a  R o s a ,  o św ia d ­
c z y w sz y  na onegdajsze'm posiedzeniu  K ongressu ,  
iż ani d os to je ń s tw o  ani p r a w a  n a ro d u  łu b  t r o n u  
niesą n ades łan ą  k o n w en c ją  do tk n ię te .  M in i­
s t rom  tern bardziej  ż y c z y ć  na leży  sp o k o ju e g o  
to n u ,  irn mnie) go mają p o li tyczn i  ich z w o ­
len n icy ,  s t ro n n ic tw o  u m i a r k o w a n y c h ,  
( i r o ź l iw e ,  n am ię tne  p ió ro w e  w ycieczk i  ty c h  
ichm ośc iów  p rzec iw  s to l icy  p a p ie s k ie j ,  i g w a ł­
to w n e  ś r o d k i ,  do  k tó r y c h  stara ją  się p o d u szcza ć  
m in is t ró w ,  b u d z ą  d o m y s ł ,  iż p r z y c h y ln e  k o ­
śc io łow i uczu c ia ,  k tó r y c h ,  w  o d w ro tn y m  s to ­
s u n k u  do s t ronn ic tw a  g o r ą c  o k ą p a n y  c h ,  u d a ­
w ali  b y ć  w y z n a w c a m i ,  m iały  ty lk o  sa m o lu b -  
s tw u  i p ry w a c ie  s łużyć  za  m aszkarę .  —  W ą t p i ą  
b a r d z o ,  iżb y  M in is t row ie  o dw o ła l i  pana  C a ­
s t i l l o  y  A v e n s a ;  ileże k ro k  ten na  s.ame'm r o z ­
p o czę c iu  n egoc jac j i  ty lk o b y  po w strzy m a ł śpie- 
szn ie jszy  pos tęp  r z e c z y ,  a po łożen ie  n o w eg o  
p e łn o m o cn ik a  s ta ło b y  się m oże  z b y t  Irudueui.  
Miał n a w e t  K a rd y n a ł  L  a m b r u s  c h i n  i ,  zan i®  
p an  C a s t i l l o  p od p isa ł  k o n w e n c ję ,  z a p y ta ć  się 
tegoż ,  czy  się k to  w H iszpanji n ieu raz i  ty m  
lu b  o w y m  a r ty k u łe m ,  i o d eb ra ć  o d  (ego d y ­
p lo m a ty  o d p o w ied ź ,  k tó ra  te w ątp ljw ośe i ca ł­
k iem  u s u n ę ł a .—  S łychać ,  iż p a n  C  a s  t i l l  o d o ­
niósł w  ostatnich sw oich d ep e sz a c h ,  iż w  p r z e ­
zna czo n y m  dla K ró lo w e j  K r y s t y n y  pak iec ie  
zna jdu je  się w łasn o ręc zn y  list O jc a  Ś. do K r ó ­
low ej I z a b e l l i .  P o d o b n o  M inis trow ie  chcie li  
ten list c z y ta ć ,  ale K ró lo w a  m atka  na lo n ie -  
zezwoliła.

W i e c z ó r .  1—  N a d  wszelkie  sp o d z iew an ie  
miał dziś kongres p u b l ic zu e  posiedzenie . Ż a ­
dnego  na  niem Ministra .  D e p u to w a n y  F e r ­
n a n d e z  d e  l a  H o z  o św iadczy ł ,  iżby  to  za 
p ó ź n o  b y ło ,  w y s tę p o w a ć  z in le rpe l lac ją  do  
R z ą d u ,  le c z ,  że K orlezow ie  poc iągną  M inistrów
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w  s w o i m  c zas i e  d o  o d p o w i a d z i a ł n o ś c i  z a  n i e ­
z g r a b n e  p r o w a d z e n i e  z  R z y m e m  n e g o c y a c y j .
W  t y m  s a m y m  d u c h u ,  l e c z  w  z a p ę d n i e j s z y c h  
w y r a z a c h ,  m ó w i ł  p a n  O r e n s e ,  i k i e d y  z a w o ­
ł a ł ,  a ż e b y  z a p i s a ć  w  d y a r j u s z u ,  iz k o n g r e s  
Z n a j  w i ę k s z e m  z a d z i w i e n i e m  u w a ż a ł  n i e p r z y t o m ­
n o ś ć  M i n i s t r ó w  n a  d z is i e j s z e m  z e b r a n i u ,  w i ę ­
k s z o ś ć  c z ł o n k ó w  p r z e c h y l n i e  s i ę  z a  j e g o  ż ą d a ­
n i e m  o ś w i a d c z y ł a .  1’r e z y d u j ą c y  w e z w a ł  d o  p o ­
r z ą d k u  i s o l w o w a l  sess ję .  W y s z e d ł s z y  D e p u ­
t o w a n i  z  sal i  s p o t k a l i  się  n a  s c h o d a c h  z  w s z y ­
s t k i mi  M i n i s t r a m i ,  k t ó r z y  b a r d z o  k i w a l i  g ł o w a ­

m i ,  z e  j u ż  p o  sesj i .
J u t r o ,  w  d z i e ń  B o ż e g o  C i a ł a ,  p ó j d z i e  p i e r ­

ws zy -  r a z  r z ą d z ą c a  K r ó l o w a  p i e s z o  z  d w o r e u v  
s w o i m  za  u r o c z y s t ą  p r o c e s s j ą , k t ó r a  s i ę  o d b ę ­

d z i e  p o  g ł ó w n y c h  s t o l i cy  u l ic ach .

Z  d n i a  2 3 .  M a j a .
D z i s i a j  p o  p o ł u d n i u  K r ó l o w a  o s o b i ś c i e  z  z w y -  

k ł e m i  o b r z ą d k a m i  z a m k n ę ł a  p o s i e d z e n i a  S t a n ó w  
w  sal i  k o n g r e s s u .  O d d a w a ł a  w  m o w i e  s w e j  
z a s t ę p c o m  n a r o d u  n a j w i ę k s z e  p o c h w a ł y ,  m i a ­
n o w i c i e  g o t o w o ś c i  i c h ,  z  j a k ą  w s z e l k i m  p r z e z  
r z ą d  p o d a w a n y m  w n i o s k o m  o d p o w i a d a l i .  ixa- 

t u r a l n i e  o  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  iż w i e r n e  S t a n y  
k r a j u  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  n a  b u r z l i w e m  z g r o ­
m a d z e n i u  m i n i s t r o m  o b w i e ś c i e  c t i c i a t j ,  i i  i n ł u -

ją że im z a w i e r z a ł y ,  nie w s p o m i n a .  R e f o r m ę  
k o n s t v t u c y i  w i e l b i  j a k o  n a j w i ę k s z e  d z ie ł o  p r z e z  

S t a n y  w r a z  z  r z ą d e m  d o k o n a n e .
D o p i s .  —  W ł a ś n i e  p r z e d  o d e j ś c i e m  p o c z t y  

w y c h o d z i  d o d a t e k  d o  G a c  e t  a z  d e k r e t e m  d a t y  
dz i s i e j s z e j ,  o b e j m u j ą c y m  s a u k c y ę  k r ó l e w s k ą  

z r e f o r m o w a n e j  k o n s t y t u c y i .

W ł o c h  y- 
Z  R z y m u ,  d n i a  2 0 .  Ma ja .

P r z e z n a c z e n i  d o  M n i c h o w a  ( M o n a c h i u m )  
i M a d r y t u  N u n c j u s z o w i e  a p o s t o l s c y ,  M o r i -  
c h i n i  i B r u n e l l i ,  w y j a d ą  s t ąd  n a  p o c z ą t k u  

p r z y s z ł e g o  m ie s i ą c a .
S ł y c h a ć ,  iż r z ą d  m a  z a m i a r  z n i ż y ć  c ło  w c h o -  

d o w e  na  r ó ż n e  t o w a r y  i n i e j e d e n  u w a ż a  ś r o ­
d e k  za  z w i a s t u n a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  i ż eg l u -  

ż u e g o  z  F r a n c j ą .

Z  N e a p o l u ,  d n i a  2 0 .  M a j a .

W  m i a s t e c z k u  T e r l i z z i ,  n i e d a l e k o  B a r i ,  z a ­
s z ł y  z a b u r z e n i a ,  k t ó r e  t u  w i e l k i e  s p r a w i ł y  w r a ­
ż e n i e .  S ł y c h a ć ,  że  p o w o d e m  ich b y ł  o b r a z  
N a j ś w .  P a n n y ;  p o s p ó l s t w o  ^  d u c h o w i e ń s t w e m  
ś c ie r a ł o  się  i j e d n e g o  k s i ę d z a  zabi to .  S a m  B i ­
s k u p  i  w i e l k ą  b i e d ą  t y l k o  ż y c i e  s w e  ocal i ł .  
M i n i s t e r  p o l i c y i  u ż y ł  n a j s u r o w s z y c h  ś r o d k ó w  
d l a  u ś m i e r z e u i a  t y c h  r o z r u c h ó w .

(G az. Powsz. Auszb.)

W ę g r y .
Z  P e s z t u ,  d n i a  2 4 .  Ma ja .

Z n o w u  z  w i e l u  k o m i t a t ó w  d o c h o d z ą  n a s  z a ­
s m u c a j ą c e  wi eśc i  o  k r w a w y c h  b e z p r a w i a c h  z d a ­
r z a j ą c y c h  się  p r z y  w y b o r a c h ,  p r z e d s i ę b r a n y c h  
p r z e z  r ó ż n e  s t r o n i c l w a  p r z e d  w ł a ś c i w ą  » r e s t a u -  
r a c y ą «  m a g i s t r a t u  k o m i t a l o w e g o .  W  k o m i t a c i e  
t r e n c z y n s k i m  p r z y s z ł o  j u z  d o  z a b ó j s t w a  i 
s t o c z ą  t a m z a p e w n e  f o r m a l n ą  b i t w ę  e l e k c y j n ą .  
G ł ó w n y m  w i c h r z y c i e l e m  jes t  t a m j a k i ś  P a n  d e  
U l l m a n  n ,  k t ó r y  s i ę  o  n a j w y ż s z ą  g o d n o ś ć  w  
k o m i t a c i e ,  t o  jes t  o  g o d n o ś ć  W i c e h r a b i o s l w a  
( V i c e g e s p a n s a i n t )  u b i eg a .  B y ł  o n  n i e g d y ś  ż y ­
d e m  i s z l a c h e c t w o  k u p n e m  n a b y ł ;  b ę d ą c  s y n e m  
n a j b o g a t s z e g o  b a n k i e r a  w P e s z c i e  p o p i s u j e  o n  
s i ę  w r a z  z s w e m i  d z i e w i ę c i u  t a k ż e  n a  g o d n o ś ć  
s z l a c h e c t w a  w y n i e s i o n e m i  b r a ć m i  z p o t ę g ą  P*®- 
n i ę d z y  s w o i c h .  —  W h o n l h s k i m  k o m i t a c i e  t r z e ­
b a  b y ł o  w e z w a ć  p o m o c y  w o j s k a ,  a b y  p o r z ą d e k  
p r z y w r ó c i ć  a n a w e t  w  P e s z c i e ,  w o b l i c z u  w ł a d z  
n a j w y ż s z y c h  i c a ł e j  i n t e l l i g en cy i  n a r o d o w e j  n a j -  
b r u t a l n i e j s z e  s c e n y  i s z k a r a d n e  z a b i eg i  z a k ł ó c a ł y  
c z y n n o ś ć  w y b o r o w ą .  P r z y t ł u m i e n i e  b e z p r a w i  
w y b o r o w y c h  b y ł o  j u ż  w l ic zb i e  p r o p o z y c y i  
k r ó l e w s k i c h  o s t a t n i e g o  s e j m u  i o b r a d o w a n o  u a d  
n i e m  d o k ł a d n i e  na  p o s i e d z e n i a c h  c y r k u l a r n y c h ,
t „ k  c łn lece  i i b y  s ię  d z i w i ć  n a l e ż a ł o ,  /.o s ię  p o -

d o b n e  b e z p r a w i a  i z ab i eg i  c iągl e  p o w t a r z a j ą .  
A l e  m o c y  p r a w o d a w c z e j  s z l a c h t y  n i żs ze j  n ie  
t y l e  w I z b i e  s t a n ó w  j ak  r a c z e j  w k o n g r e g a c y a c h  
k o m i t a t o w y r h  s z u k a ć  n a l e ż y ,  a le  w  t y c h  k o n -  
gr egac var ch  cala  s z l a c h t a ,  n a w e t  d r o b n a  w  ni -  
c ze tn  o d  p o s p ó l s t w a  się n i e  r ó ż n i ą c a  u dz ia ł  m i e ­
w a ,  a  ta  w ł a ś n i e  m n i e m a ,  ż e  w  t y c h  b u r d a c h  
i w  j u n a k e r y i  c a l e  s w o j e  s z l a c h e c k i e  d o s t o j e ń ­

s t w o  o k a z a ć  i noże .
T e x a s.

D z i e n n i k  n i e m i e c k i  W e z e r  Z e i t u n g , -  
o b e j m u j e  w i a d o m o ś c i  z G a l v e s t o u u  d o  3 .  K w i e ­
t n i a  o  s t a n i e  k w e s i j i  w c i e l e n i a .  I" r a n c u s k i  t 
ang i e l sk i  s p r a w u j ą c y  i n l e r e s a ,  k t ó r z y  p o  o d e ­
b r a n i u  o s t a t n i c h  d e p e s z y  z  J a m n i k i  r a z e m  j a k  
n a js p i e s z n i e j  r u s z y l i  d o  p r e z y d e n t a  A n s o n  J o ­
n e s  i d o  W a s h i n g t o n a ,  j u ż  tu  wr óc i l i ,  a  d o b r z e  
z a w i a d o m i o n e  o s o b y  z a p e w n i a j ą ,  że  i ch  u s i ­
ł o w a n i a ,  b y  w s t r z y m a ć ;  p r z y ł ą c z e n i e  T e x a s ,

p o w i o d ł y  s i ę .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  T e x a s  w c a l e  
n i e  p r z y ł ą c z y  s ię  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  
W k r ó t c e  p o  i ch w y j e ź d z i ć  r u s z y ł  za  n i e m i  t u ­
t e j s z y  s p r a w u j ą c y  i u te r e s a  a m e r y k a ń s k i e ,  z a ­
p e w n e  b v  w p ł y w  d z i a ł a n i a  a n g i e l s k i e g o  z n i w e ­
c z y ć .  A le  n i m  p r z y b y ł ,  j u ż  w  W a s h i n g t o n i e  
u k ł a d y  z o s t a ł y  ukoVi czonemj .  O b a j  p e ł n i ą c y  
i n t e r e s a  p o r o z u m i e l i  się z  p r e z y d e n t e m  i g e n e ­
r a ł e m  H u s t o u ,  znanym p r z e c i w n i k i e m  wc ic le -



nia. Angielski spr. inter, miał oświadczyć, żc 
Anglija gotowa jest zaręczyć niezależność Te­
xas i przyjąć na siebie dług tej Rptej, byle  
tylko ta Rpta zaniechała związku z Stanami 
Zjednoczonemi i przywóz angielskich towarów  
postawiła na stopnie równej z najbardziej fa- 
woryzowauemi mocarstwami. W idać z tego, 
ze Anglija dla samych widoków handlowych  
nie chce pozwolić na to przyłączenie, albowiem 
bez zapewnienia jakiegoś co raz wzrastający 
przemysł Stanów Zjednoczonych wypędzi z 
tamtąd niezawodnie wyroby angielskie; oprócz 
tego Anglija ze względu na w yw óz materji nie­
obrobionych pragnie uczynić Texas współza­
wodniczką Stanów, by nie być zależną od tych  
ostatnich, co do w ywozu bawełny n. p. którą 
głównie fabryki angielskie z Stanów Zjednoczo­
nych się zaopatrują. D o  tego przydać jeszcze 
należy polityczne względy, które nie tylko dla 
Anglji są ważnemi, albowiem wiele mocarstw 
europejskich pragnie wstrzymać wzrost potęgi 
Stanów Zjednoczonych i ich chęć rozszerzenia 
swych granic, a tamą ważną byłaby ku temu 
niezależność Texas, która stać by się musiała 
wówczas bardzo ważnym strategicznym punk­
tem dla Anglji. —  Dla tego dziwić się nie 
można, żc Anglija gotowa jest ponieść wszystkie  
ofiary, byle tylko przeszkodzić polączeniuTexas  
Z Stanami Zjeduoczoueini.

Rozmaite wiadomości.
( N a d e s ł a n o . )

Ze jarmark na wełnę i wersura .świętojańska 
nadchodzą, poznać to już można po rozmaitych 
.wystawach wyrobów i sztuk pięknych, które 
uwagę naszą na siebie zwracać maja. Pomiędzy  
ostatnieuii zajmują jedno z pierwszych miejsc 
zaszczytnie znane automaty Pana T s c h u g g -  
m a i l a ,  które wszędzie z oklaskami przyjmo­
wane były, jak się o tein już od wielu lat prze­
konać uiożna z gazet rozmaitych. Albowiem  
małe te figurki wykonywają prawdziwie nad­
zwyczajne rzeczy i ledwie pojąć zdołamy, jak 
mechanizm sztuczny dokazać tego potrafił. Ar- 
t y s t v P a u a T s c h u g g m a l l a  wykonywają w szy­
stko, co afisz obiecuje, i dla tego też możemy  
szanownej publiczności polecić śmiało te auto­
maty, zwłaszcza, że i upiększeniu lokalu i de- 
koracye nic do życzenia nie pozostawiają. G.

W r o c ł a w ,  d. 3. Czerwca. —  Pan Antoni 
P a r y s  znakomity skrzypek, dał się tu słyszeć 
po dwakroć z wielkiem zadowolnieniem zuaw- 
ców , i licznie zgromadzonej publiczności.—  
Recenzenci niemieccy tak w  tutejszych, jak

i w Berlińskich pismach przysądzili P. Parysowi 
niepospolite miejsce pomiędzy najslawniejszemi 
artystami epoki. — Znana jest ich bezstronność 
i sąd surowy względem cudzoziemców, przeto 
ich zdanie P. Parysa obok Vieuxtana i Berjota 
klassyfikujące, wiele każe trzymać o talencie 
tego artysty—  Precyzyja gry Pana Parysa i bie­
głość w  używaniu smyczka jest niezrównaną. —  
Melodyjność jego śpiewów na skrzypcach aż 
do głębi serca przejmuje.« —

llHiadoniienie teatralne.
Dziś w Piątek dnia 6 Czerwca Towarzystwo  

artystów z Krakowa przedstawi koniedyą w 4. 
aktach wieraem napisaną przez Alex. Hr. Fredrą 
p. t . : Z e m s t a .

Pan A n t o n  P a r i s  przybył do Poznania i da 
koncert w S o b o t ę  dnia 7. Czerwca, co bliżej 
przez afisze oznaczone będzie. Biletów po 4 
Złt. dostać można w księgarni PP. N. Kamień­
skiego i Spółki a przy kasie po Talarze.

W  sobotę dnia 7. i w niedzielę 
tin. 8 . bu. !». koncert na .skrzyp­
cach i a r  fach  w $zc£ąs;il. Początek  
o godzinie 5tej z południa. Vv uijście podług  
upodobania.

Celem utworzenia sali handlowej w  Pozna­
niu, odbędzie się w lokalu ratusznyin nad wagą 
miejską dnia 9. Czerwca i\ b. o godzinie 3ciej 
z południa walne zebranie, na którem Komitet 
istniejący zda sprawę z odebranego polecenia.

Odnosząc się do powyższego ogłoszenia, za­
praszają się na wyznaczone walne zebranie :

a) wszyscy którzy do towarzystwa przystąpili,
b )  rolnicy,
c )  wszyscy kupcy, którzy do Lit. A. podatku

 procederowego należą.
Lama posiadająca języki fraucuzki i niemiecki, 

która też zdalną jest do udzielenia lekcji w ję­
zyku angielskim, w  rysunkach i wszelkich ro­
botach damskich, szuka miejsca jako towarzy-  
czka do damy jakowej, lub jako guwernantka. 
Adresa pod »Expedition gazet« dowiedzieć się
można.

"  P U B L I K  A C Y A. “
Trzy wsie sprawami Allodialncmi, w  obsze-  

rze 1000 M., 1500 M. y  2000 M. z osobnemi 
Woluminami Hipotek, są szukane do nabycia 
bez wdania się trzeciey osoby; —  Sprzedając! 
raczą łaskawie swe Anszlagi z Opisem sprzedać 
się mającey własności, pod Adressem PostRes- 
tante Środa f r .  nadselać. ________

Z ow czarni mojej zarod ow ej w K o r s c h w i t z  
p od  Strehlen  w  Szląsku mam na-przedaź w  tu ­
tejszym  Hotelu Saskim  42. szlachetnych i o b fi­
tych  w  w ełn ę baranów . Przez ród  czysty, nie- 
mieszany zasłużę sobie pewno na zaufanie ku­
pujących . v . C h a p p u i s .

Przy owcach tych znajdujący się owczarz 
zdatny i pełen doświadczenia szuka służby  
w  W ie l.  Xięstwie Poznanskićm.
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O B W IE SZ C Z E N IE .
Kilka sążni drzewa porządkowego brzozowe- 

go na boru w O r c h o w i e  zostaną sprzedanemi, 
i polowanie na tychże borach zostanie wydzie­
rżawione przez publiczną licytacyą na rok jeden.

W  tym celu wyznaczyłem termin na  d z i e ń  
14. C  z e r w c a  r. b. o godzinie l i s ie j  przed po­
łudniem.

W arunk i zostaną w dniu licytacyi przed roz­
poczęciem takowej ogłoszonemi.

Promno, dnia 28. Maja 1845.
L. Z a w a d z k i ,  lladzca Ziemstwa.

Austerja a iiropiuacyą w B y t y -  
n i u ,  4 mile od Poznania, nad szosą Berlińską 
położona, jest do wydzierżawienia. O warun­
kach dowiedzieć się można w  tamecznem D o ­
minium.
^ m m m m m m

S p r z e d a ż  b a r a n ó w .
Z owczarni zarodowej O p o r o  w k a  powiatu 

Wschowskiego, stoją tu w Poznaniu przy ulicy 
Mlyriskie'j pod Nrein. 18. barany na sprzedaż.

O b s z e r n y  s k ł a d  na wełnę wraz z dwoma 
stancjami są do najęcia przy kościele farnvm 
pod Nrern. 2.

składy na wełnę ma doRozmaite 
wynajęcia

H a r t w i g  K a n t o r o w i c z  w  Poznaniu, 
przy Wronieckiej ulicy pod liczbą 4.

N A SIE N IE  K O N IC Z Y N Y  
najlepsze czerwone i białe, francuzką lu ce rn ę , 
esparcetę, biedrzeuiec ( pimpinellę), i t. d.

n a s i o n a  t r a w , 
pomieszane na wilgotnym i suchym gruncie, psią 
trawę kupkową, brzankę łąkow ą, trawę miodo­
w ą, prawdziwą angielską trawicę trwałą, fran­
cuską i niemiecką trawicę (rajgras), kostrzewę 
białą i t. d.
jako też wszelkie inne gatunki warzywnych i 
kwiatowych nasion poleca, według wykazu na­
sion na rok  1845, k tóry bezpłatnie rozdaje 

Handel nasion 
Braci A u e r b a c h ó w ,  

przy W rocławskiej ulicy pod Nr. 12.

•Jako s/e/.ególiiicjssj i nowy
całkiem fabrykat odebrałem w komis 
partyę nader dobrego w i l i a ^  wytłaczanego 
z  owoców, musującego ? jako to : 

z apelcyn, z porzeczek, .
aprykoz, wisień, f każdego z tych
jabłek, pomarańczów,! win b u t e l k ę
gruszek, agrestów, /szampankę po
poziomek, majowego na-120 sgr. 
malin, P ° j u ,  )

t u d z i e ż :
musującego najprzedniejszego a n a n a s o w e g o  

puńczu, butelkę szampankę po 18 sgr,, 
musującego najprzedniejszego puńczu, butelkę 

szampankę po 13 sgr.,
■Basującej cytrynowej limonady,lbutelkę szam- 
Biusującej biszofowej limouady, Jpaukę poSsgr, 
i polecam napoje te do łaskawego użycia.

C . F . B i n d e r ,

Hotel tle Partii
w n a r o ż n i k u  G a r b a r s k i e ' j  i S z e r o k i e j  

u l i c y  w P o z n a n i u .
O  t w o r z y w s z y  z n o w u  w d n i u  d z i s i e j ­

s z y m  o b e r ż ę  w l l o t e l u  P a r y s k i m ,  p o l e c a  
s i ę  n a n o w o  ł a s k a w e j  ż y c z l i w o ś c i  S z a ­
n o w n y c h  F a u t o r ó w  i p o d r ó ż u j ą c e j  P u- 
b l i c z  n o ś  ci.

D n i a  31.  M a j a  1 8 4  5.
ł^auka JMólel tle Mionie

p r z y  p l a c u  W i l h e l m o w s k i m  p o d  Nr .  1.
w P o z n a n i u  

urządzony nowo i gustownie od dnia 5go mie­
siąca bieżącego do przyjmowania gości otwo­
rzonym będzie. Ekwipaże pierwszych dni umie­
szczane jeszcze będą w dawnym lokalu na ulicy 
W rocławskiej pod Numerem 16.

O d dnia 6. b. m. na widok publiczności w y­
stawione będą w Bazarze (o b o k  b ió ra)  różne 
roboty  z ości, a między temi dwa szczególnej 
piękności kościoły. Cena biletu wejścia przy 
kasie Zlt. l j . ________________________________

Laudara z wszelkim przyborem podróżnym 
w dobrym będąca stanie jest d o  s p r z e d a n i a  
(ulica W rocławska Nr. 31.).

Mieszkanie w suterenach przy ulicy W r o c ­
ławskiej Nr. 31. przydatne na proceder jest do 
wypuszczenia od St. Jana r. b-

Murs gieMj Ucrlmslilćj.

D nia 3. C zerw ca 1845.
S to ­ N a  pr kurant
pa

prC.
papie­
rami.

g o to ­
wizną.

O bligi długu skarbow ego . . 3'i ! 100 994
92}Obligi jireniiów handlu mor.sk. ! 931

Obligi M archii E lekt, i N ow ej 'Ą 98 97,’,
Obligi m iasta I l e r l i n a ............. 'Ą 100 994

• - G dańska w T . . 48
Listy zastaw ne Pruss. Zachód. ■Ą 98} 98}

» » W . X  Pozuansk. 4 104} 103}
» dito 3- _ 97

» » P russ. W schód. 3!, __ 98*
*» P o m o rsk ie . . . 3', .  _ 98}

- » M arch. E lck .iN . 3', 991 98}
■ » Szląskie . . . . 3» 99} 79}

Frydrychsdory  ......................... 13* 1 3 *Inne monety złote po 5 tal. . _ 12* U *D isc o n to ...................................... — 34 44
A k c j e

D rogi żel. Berl.-Poczdamskiej 5 202 201 ;
O bligi u pier w■. Rerl.-Poczdam s. 4 — —
D rogi żel. M agd. - Lipskiej . . — 181} —
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 — 1034
D rog i żel. B erl.-A nhallskiej . — 149 148
Obligi upierw. B erl.-Anhaltskie 4 — 101}
D rog i żel. Dyssel. E lberleld. 5 1034 1024
Obligi upierw. D yssel.-Elbcrf. 4 100 —
D rog i żel. R e ń s k ie j ................ — 96! 95}
O bligi upierw. R eńskie . . . . 4 100 —
D rogi od rządu garantow ane. 34 974 —
D rogi żel. B erlinsko-Frankfort. 5 —■ 162
Obligi upierw. B eri.-Frankfort. 4 — —

» żel. G órno-Szląskiej . . 4 1174 1164
* - dito Lit. I i . . — — 109}
• > Berl.-Szcz. Lit. A. i 41. — 1274 1264
« - M agdeb-lia lberst. 4 — 10S

D r. żel. W rocl.-Szw idu.-Frcib, 4 — —
O bligi upierw. W ro c . JSzw.-Ff- 4 —
D r, żel. B onu-K olońsk iej, , , 5 —* —


